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1. Klasyczna metafizyka na jej aktualnym etapie rozwoju 
deklaruje zdecydowaną gotowość filozoficznego badania nie­
mal wyłącznie istnienia bytu. Bez włączania się w dyskusję 
wokół zagadnienia, czy przedmiotem tych badań ma być 
tylko istnienie aktualne, czy również możliwe, a może jeszcze 
i entia rationis, zamierzam jedynie rozważyć logiczne związ­
ki tzw. sposobów bycia — odmian bytu rozróżnianych w 
scholastyeznej teorii de modis essendi. Związki te zamie­
rzam opisać na gruncie teorii algebr Boole’a.

2. TEORIA ALGEBR BOOLE’A

2.1. Algebrę abstrakcyjną (U, +  , · ,n) — w której uniwer- 
sum U jest niepustyim zbiorem dowolnych przedmiotów, + , · 
są różnymi dwiema dowolnymi dwuargumentowymi operac­
jami wykonalnymi1 w zbiorze U oraz n  jest jednoargumen- 
tową operacją wykonalną w U — nazywamy algebrą Boole’a, 
gdy operacje +  i · spełniają dla wszystkich Χ,Υ,Ζ należących 
do zbioru U następujących 5 warunków nałożonych na dowol­
ne dwie różne operacje dwu argumentowe f i g :

{1) warunek przemienności:
XfY=YfX

1 k -a rgum entow a o p e rac ja  w y k o n a ln a  w  zb iorze U  to  fu n k c ja  o k re ś ­
lo n a  na k -k ro tn y m  iloczyn ie  k a rtez jań s ik im  zb io ru  U  i p rzy jm u jąca  
wartości w  zb io rze  U.



(2) warunek łączności:
(XfY)fZ =  Xf(YfZ)

(3) warunek pochłaniania:
(XfY)gX =  X

(4) warunek rozdzielności:
(XfY)igZ =  (XgZ)f (YgZ)

(5) warunek jedności i zera:
(XfnX)gY=Y.

W każdej algebrze Boole’a możemy wyznaczyć:

1°. relację a słabo-porządkującą uniwersum U (czyli zwrotno- 
antysymetryczno-przechodnią w żbiorze U):
XaY wtw (wtedy i tylko wtedy gdy) X · Y =  X,

a także

2°. element pierwszy I (zwany też najmniejszym lub zerem) 
i

3°. element ostatni V (zwany też największym luib jednością) 
te j relacji (i tej algebry):
I =  X.nX V = X + n X  (dla dowolnego elementu X zbio­
ru  U).

2.2. Jeśli uniwersum U algebry Boole’a ma jeden tylko ele­
ment, to tę jednoelementową algebrę Boole’a nazywamy algeb­
rą  zdegenerowaną г. W takiej algebrze I=V .

Niech к reprezentuje liczby'naturalne 1,2,3,... Wówczas dla 
każdej klasy izomorficznych niezdegenerowanych algebr Boole’a 
2k-elementowych możemy wylhrać w charakterze reprezentant­
ki algebrę: ({0,l}k, +  , · ,n), w której uniwersum jest k-człono- 
wyrn iloczynem kartezjańskim zbioru dwu liczb O i l ,  zaś 
operacje — dla Xi,Yi należących do Zbioru {0,1} przy i z prze­
działu zamkniętego liczb naturalnych od 1 do к  — są określo­
ne w następujący sposób:
(1) (Χ,,Χ,.,.,Χ,Ο+ № /У 2,...;?к)=(m ax(X1,Y1),max(X2,Y2),..., 

max(Xk,Yk)), gdzie m ax(l,l) =  max(l,0)=m ax(0,l) =  1 i 
max(0,0)=0;

(2) (Xi,X2,--,Xk) · (YI,Y2,..,Yk) =  (min(X1,Y1),min(X2,Y2),...,
mim(Xk,Yk)), gdzie mini(l,l) =  l  i

min( 1,0)=min(0,1 ) = min(0,0 )= 0  ;

2 Zob. T. T raczyk , W stęp  do teo r ii a lgebr B oole’a, W arszaw a 1970, 
s. 16 i 34.



(3) п(Х1,Х2)...)Хк)= (1 -Х 1Д - Х 2)...Д -Х к),
gdzie 1—1=0 i 1—0 =  1.

Jednością tej algebry jest V = { l} k a zerem I= { 0 } k. 
Przyjmijmy w dalszym, ciągu pisać: Х ^.-.Х к zamiast (Xi,X2, 
...,Xk).
Dla k = l otrzymujemy dwuelementową algebrę Boole’a znaną 
jako matryca klasycznego rachunku zdań. Dla k = 2  otrzy­
mujemy 4-elementową algebrę Boole’a, w której uniwersuim 
{0,1}2=  {00,01,10,11}. Dla k = 3  mamy 8-elementową algebrę 
Boole’a z uniwersum (0,1 }3=  {000,100,010,001,110,011,101,
111}. Dla k =  4 otrzymujemy 16-elementową algebrę Boole’a 
z uniwersum {0,1}*= {0000,1000,0100,0010,0001,1100,1010,0110, 
0101,0011,1001,1110,1101,1011,0111,1111}, ltd.

Przyjmujemy następujące cztery skróty:
(1) XaY wtw X .Y =X ,
(2) XoY wtw X .Y ^X ,
(3) XeY wtw X .Y =I,
(4) XiY wtw Χ ,Υ φ Ι .

3. TEORIA DE MODIS ESSENDI

3.1. Wszystkie przytaczane w dalszym ciągu stałe będą pod­
dawane dwu różnym interpretacjom: intensjonalnej i eksten­
sjonainej. I tak: „V” w interpretacji pierwszej to „przedmiot”, 
a w interpretacji drugiej zbiór wszystkich przedmiotów” 
(„klasa przedmiotów”). Zapis „Vx” w interpretacji intensjo­
nalnej czytamy „x jest przedmiotem”, w interpretacji eksten­
sjonainej — „x jest elementem klasy przedmiotów”. Podobnie 
stała „B” znaczy najpierw „byt”, a następnie „klasę bytów”. 
,,Bx” znaczy „x jest bytem ” („x istnieje”) a eiksten- 
sjonalrde: „x jest elementem klasy bytów”. Stąd zda­
nie „BaV” w interpretacji intensjonalnej czytamy „Każdy byt 
jest przedmiotem”, a w interpretacji ekstensjonainej — „Kla­
sa bytów zawiera się w klasie przedmiotów”. I podobnie dla 
wszystkich X,Y należących do U interpretujem y „XaY” jako 
„każde X jest Y” lub „klasa X zawiera się w klasie Y”. Wy­
rażenie „XeY” znaczy „żadne X nie jest Y” (a w interpretacji 
ekstensjonainej — „klasy X i Y są rozłączne”). „XiY” znaczy 
„ przynajmniej pewne X jest (są) Y” (i ekstensjonalnie — „kla­
sy X i Y są nierozłączne”). „XoY” znaczy „pewne X nie jest 
(nie są) Y” (lub „klasa X nie zawiera się w klasie Y”). „nX” 
intensjonalnie znaczy „nie-X” zaś ekstensjonalnie „dopełnienie



klasy X do zbioru pełnego V”. „X.Y” znaczy intens, „(zarazem) 
X i Y” a efcstens. „iloczyn zbiorów X i Y”. Wreszcie „X + Y ” 
znaczy „X lub Y” i ekistens. „suma zbiorów X i Y”.

3.2. Ponieważ antonimami (wyrazami mającymi znaczenia 
przeciwstawne) są: „B” („byt”) i „nB” („niebyt”) oraz „V” 
(„przedmiot”) i „nV” („nieprzedmiot”, ekstensjonalnie — „Ma­
sa pusta”), przyjąwszy skrót I= n V  i oznaczywszy efkstensje 
pojęć I,V,B,nB przez: 1=00, V = l l ,  B =  10 i nB =  01 uzyskuje­
my automatycznie 4-elementową algebrę Boole’a, która u- 
względnia tylko dwa modi essendi: В — entia realia i nB ■— 
entia rationis. W algebrze tej obowiązuje zasada wyłącznego 
środka: „Każdy przedmiot istnieje lub nie istnieje” 3 czyli 
V = B + n B  oraz zasada niesprzeczności: „Nieprawda, że jakiś 
przedmiot zarazem istnieje i nie istnieje” 4, tzn. I= B  · nB. 
Obydwie te zasady posiadają dla określonej algebry dowody: 
B + nB  =  10+nl0  =  10+01 =  l l = V  i В · nB =  10 · n l0  =  10 · 
•01 =  00=1. Można tu  również wykazać, że BaV, bo B · V =  
=  10 · 11 =  10 =  B oraz nBaV, bo nB · V=01 · l l  =  01=nB. 
Również VoB, bo V · В =  11 · 10 =  10^V  i VonB, bo V · nB =  l l  · 
•01 =  01^V . Jest to  najprostsza teoria de modis essendi i za­
kłada ona jak widać bardzo elementarne związki logiczne.

3.3 Zauważmy jednak, że „w metafizyce klasycznej obejmo­
wano pojęciem rzeczywistości (realitas) zarówno byt aktu­
alny, jak potencjalny, zarówno to, co istnieje, jak to, co zda­
rzyć się może, i przeciwstawiano tak pojętej rzeczywistości 
jedynie entia rationis jako nierzeczywiste” 5. Do bytów aktu­
alnych zalicza się również byt konieczny, tj. „byt, który nie 
może nie istnieć” ®, a także byt przygodny określany na dwa 
nierównoznaczne sposoby: raz jako byt, który tak istnieje, że 
może nie istnieć (lub jako byt, który istnieje chociaż nie musi 
istn ieć7); drugi raz — jako byt, który może istnieć i może 
nie istnieć (contingens est quod potest esse et non esse8). 
Natomiast niebyty, którymi są przedmioty pomyślane (entia 
rationis) „czyli taMe, które można jedynie pomyśleć, lecz któ­
re nie są ani aktualne ani potencjalne” 9 dzieli się jeszcze na

3 T. C zeżow ski, O m e ta fizy c e , je j  k ie ru n k a c h  i zagadn ien iach , T o­
ru ń  1948, s. 78.

4 T. C zeżow ski, dz. cy t., s. 78.
5 T. C zeżow ski, dz. cyt., s. 77.
* K . K łósak , W p o szu k iw a n iu  P ie rw sze j P rzyc zyn y , cz. II , W arsza­

w a 1957, s. 106.
7 Zob.: A. S tęp ień , W p ro w a d zen ie  do m e ta fiz y k i ,  K rak ó w  1964, s. 238.
8  S u m m a  Theolog ica , I, q. 8 6 , a. 3.
9 T. C zeżow ski, dz. cyt., s. 69.



niebyty absolutne i względne 10. Związki logiczne tej wzboga­
conej teorii de modis essendi dają się przedstawić na modelu 
16-elementowej algebry Boole’a, w której eksitenisje pojęć bytu 
oznaczam za pomocą uporządkowanych czwórek liczb 0 lub 1 
w następujący sposób:

(1) przedmiot: V =  l l l l
(2) nieprzedmiot: 1 =  0000
(3) byt: B =  1100
(4) niebyt: nB =  0011
(5) byt możliwy: MB =  1110
(6) nieprzygodny niebyt: nPnB =  1101
(7) nieprzygodny byt: nPB =  1011
(8) możliwy niebyt: MnB =  0111
(9) byt stający się (ens in statu fieri, ens in motu): SB=0110

(10) byt niestający się: nSB =  1001
(11) możliwy byt nieprzygodny: MnPB =  1010
(12) możliwy nieprzygodny niebyt MnPnB =  0101
(13) byt konieczny: KB =  1000
(14) konieczny niebyt: KnB =  0001
(15) byt przygodny: P B =0100
(16) przygodny niebyt: PnB =  0010

W teorii algebr Boole’a dowodzimy zarówno twierdzenia jak 
i definicje należące do teorii de modis essendi. '

D e f i n i c j e :
Dl. V = B + nB . Przedmiot jest to byt lub niebyt. Niebyt 

jest [przedmiotem tylko pomyślnym (ens rationis) i nie istnieje 
obiektywnie, a więc nie jest bytem. Dowód: B +nB =1100 +  
+nll00 =  1100 +  0011 =  1111 =  V.

D2. I=B-nB. Nieprzedmiot jest to zarazem byt i niebyt. 
Nie istnieje on i nie jest nawet do pomyślenia, dlatego nie jest 
przedmiotem. Dowód: Β·ηΒ =  1100·η1100 =  1100·0011 =  0000=Ι.

D3. MB=nKnB. Byt możliwy jest to niekonieczny niebyt 
(jest to przedmiot, który nie musi nie istnieć). Dowód: nK nB = 
=η0001 =  μ ΐΟ =Μ Β .

D4. MnB=nKB. Możliwy niebyt jest to byt niekonieczny 
(jest to przedmiot, który nie musi istnieć). Dowód: nK B = 
=nlOOO=0111=MnB.

D5. PB=B-MnB. Byt przygodny to przedmiot, który tak

10 Zob. A. S tęp ień , dz. cyt., s. 232.
9 — Studia Philosophiae C hristianae 1/83



istnieje, że może nie istnieć. Dowód: B-MnB =  1100-0111 =0100 =  
=PB.

D6. PnB =  nB-MB. Przygodny niebyt to przedmiot, który 
talk nie istnieje, że może istnieć. Dowód: ηΒιΜΒ=0011·1110 =  
=  0010=PnB.

D7. SB=MB-MnB. Byt stający s ię 11 to przedmiot, który 
może istnieć i nie istnieć. Dowód: MB-MnB== 1110-0111 =  0110 =  
=  SB.

D8. nSB =K B +K nB . Byt niestający się to przedmiot, który 
musi istnieć lub nie istnieć. Dowód: K B+K nB =  1000 +  0001 =  
=  1001 =nSB.

D9. MnPB=MB-nPB. Możliwy nieprzygodny byt to byt 
zarazem możliwy i nieprzygodny. Dowód: MB-nPB =  1110- 
•1011 =  1010=MnPB.

D10. MnPnB=MnB-nPnB. Możliwy nieprzygodny niebyt to 
niebyt zarazem możldiwy i nieprzygodny. Dowód: MnB-nPnB =  
=0111-1101 =0101 =MmPnB.

T w i e r d z e n i a 1*

T 1. KB=nM nB, bo nMnB =n0111 =  1000 =KB.
T 2. KnB=nM B, bo n M B = n lll0  =  0001=KnB.
T 3. BenB, bo Β·ηΒ=1100·η1100 =  1100·0011=0000 =  Ι.
T 4. MBeKnB, bo MB-KnB =  1110-0001 =  0000 =  1.
T 5. MBinB, bo MB-nB =  1110-0011 =  0010yŁI.
T 6. MBiB, bo MB-B =  1110-U00 =  1100=£I.
T 7. BaM B13, bo B-MB =  1100-1110 =  1100=B.
T 8. KBaB, bo KB-B =  1000-1100^1000=KB.
T 9. PBaB, bo PB-B=0100-1100=0100=PB.
T10. BoPB, >bo B-PB =  1100-0100 =  0100^B.

11 Zob.: F. R iv e ttl B arbó , La s tru ttu ra  logica della  p rim a  v ia  per  
p rovare  l ’esisten za  d i Dio. A p p lica zio n i d i logica sim bolica  e nessi 
d i c o n ten u ti, „R iv ista  d i F iloso fia  N eascodastica” , 52 (1960) z. 2—-3, 
s. 241—320 (polski p rzek ład  w  „M iscellanea  L og ica” t. I, W arszaw a 
1980), zob. p a ra g ra fy  19—35. F . R 'ivetti B arbô  ens in  m o tu  n azyw a b y ­
te m  s ta jący m  sią, ens in  s ta tu  fie r i  i tw ie rd z i o n im , iż jes t on by tem  
m ożliw ym , bo n ie  is tn ie je  jeszcze, lecz do d a je  o n im , iż m oże nie 
z a is tn ieć  w  w a ru n k a c h  n iesp rzy ja jący ch .

12 C zy tan ie  tw ie rd zeń  jako  nazb y t ła tw e , z oszczędności ' m ie jsca  po­
m ijam .

13 Ab esse ad posse va le t consequen tia . K ażdy  b y t je s t też  b y tem  
m ożliw ym , bo w szystko , co is tn ie je , je s t rów nież  „w ew n ętrzn ie  n ie - 
sprzeczne, n a d a ją c e  się do is tn ie n ia ” (defin ic ja  „m ożliw ego” w A. S tę ­
p ień , dz. cyt., s. 230). „B yt m ożliw y” w  u żyw anym  tu  sensie  o b e j­
m u je  w ięc sw ym  zak resem  n ie  ty lk o  possib ilia  lecz w szystk ie  w  ogóle 
en tia  realia.



T il. Ba(KB +PB), bo Β·(ΚΒ+ΡΒ) =  1100·(1000+0100) =  1100· 
■110Ö =  1100=B.

Τ12. PBaSB, bo ΡΒ·8Β=0100·0110=0100=ΡΒ.
Τ13. SBoPB, bo SBPB =  01007 tSB.
T l4. SB =PB + PnB , bo PB+P,nB=0100 +  0010=0110=SB. 
T15. B=|KB+PB, bo KB +  PB =  1000+0100 =  1100=B.
T16. nB =  K nB+ PnB, bo K nB+PnB =0001+0010=0011=nB . 
T17. KBaMB, bo ΚΒ·ΜΒ =  1000·1110 =  1000=ΚΒ.
T18. KnBanB, bo KnB-nB=0001-0011 =0001 =KnB.
T19. пВаМпВ, bo ηΒ·ΜηΒ=0011·0111 =0011 =nB.
T20. KnBaMnB, bo ΚηΒ·ΜηΒ=0001·0111=0001=ΚηΒ.
T21. MnPnB =  PB +  KnB, bo ΡΒ +  ΚηΒ=0100 +  0001 =0101 =

= MnPnB.

Można również łatwo wykazać, że:

T22. В= K B + В = B 'MB= MB -nPnB.
T23. MB=B +  MB + K B = B + M nP B  = B  + S B = B  +PnB.
T24. nP nB = B + nS B = B + M nP nB = B + K nB .
T25. nPB = M nF B + nB =K B  +  nB =nSB  +  nB.
T2 6. MnB = n B + M nPnB= nB +  SB= n B + PB.
T27. MnPB=KB +PnB.
T28. nB =PnB  + nB = K nB  +,nB=iMnB-nPB.
T29. PB =B-SB =  Β·ΜηΡηΒ =  Β·ηΚΒ.
T30. PnB= nB■ SB= nB-MnPB= nB-nKnB.

Ostatnia gmupa twieirdzeń ,poizwala również .poczynić pewną 
uwagę natury ogólnej, że nader liczne tu „sposoby bycia” 
dają się sprowadzić jedynie do 16 zafcresowo różnych pojęć 14. 
Biorąc mianowicie za podstawę relację równości zakresowej 
ipojęć uzysikujemy 16-elementową klasę ilorazową tej relacji, 
a więc i 16 ekstensjonalnie różnych modos essendi (jeśli do 
tych modos zgodzimy się zaliczyć również „sprzeczność” nie- 
przedmiotu I i „niesprzeczność” przedmiotu V) lub 14 — jeśli 
wykluczymy „sposoby bycia” I i V. 1

W zakończeniu dodajmy może tylko uwagę, że w sposób

14 W 8 -e lem en to w ej a lgeb rze  B oole’a  d la  te o r ii  de m od is essend i 
m ogą być o k reś lo n e  nip. n a s tę p u ją c e  m odi: p rzed m io t V = l l l ,  n ie- 
przedm iot 1=000, b y t B =  100, n ieb y t nB = 011 , b y t re a ln y  R B = 110, 
by t racjonalny (fikcy jny) F B = 001 , p rzygodny  n ieb y t P n B = 0 1 0  i n ie -  
przygodny n ieb y t nP nB = 101 . D a ją  się w ów czas dow ieść d e fin ic je : 
V = B -fnB , I= B .n B , F B = n R B , P n B = n B .R B , n P n B = B + F B  i np. tw ie r ­
dzen ia : RB=inFB, I= n V , V = n l ,  R B eFB , B enB, B aRB , FB anB , B anP nB , 
FBanPnB.



analogiczny do przedstawionych wyżej konstrukcji można by 
ewentualnie było w miarę potrzeb rozszerzać teorię de modis 
essendi i budować dla niej algebry jeszcze wyższej mocy.

16-ELEMENTRIGE BOOLESCHE ALGEBRA ALS MODELL 
EINER KLASSISCHEN THEORIE „DE MODIS ESSENDI”

(Z usam m enfassung)

In  d iesem  A u fsa tz  m öch te  ich e ine  16-elem eintrige boolesche A lgeb ra  
fü r  die von  d e r  k la ss isch en  M etap h y sik  h e r  b e k a n n te  m odos essendi 
b estim m en . Zu d iesem  Z w eck  d e fin ie re  ich  zu e rs t e in  a llg em ein es 
a rith m e tisc h e s  S ch em a fü r  d ie  2 k - elem  en t r i g e n  boo leschen  A lgeb ras 
({0,l}k,+ ,.^ i). D an n  zeige ich, daß w ir g leich, w en n  w ir  fü r  „B ” („ein 
S e ien d es”) a ls  se ine  E x ten sio n  (die a lle  en tia  realia  en th ä lt)  d as  ge­
o rd n e te  P a a r  10 u n d  fü r  „nB ” („ein n ic h t-S e ie n d e s”) 04 (d iese E x ­
ten s io n  e n h ä lt a lle  en tia  ra tion is), d an n  noch  fü r  „V” („eie G e­
g e n s ta n d ”) 11 u n d  fü r  „ I” („ein n ich f-G eg an s tan d ”) 00 am nehm en, 
a u f  d iese  W eise d ie  4 -e lem en frig e  boolesche A lgeb ra  a ls  M odell d e r 
e in fach s ten  T h eo rie  de m o d is  essend i bekom m en. Je d e  re ic h e re  T h e­
o rie  d e  m odis e ssend i se tz t e ine  boolesche A lg eb ra  d e r  h ö h e ren  M ach­
tz a h l v o rau s . Ich  e rw ä h n e  n u r  e ine 8 -e lem en trig e  A lg eb ra  fü r  eine 
re ic h e re  T h eo rie  de m od is essendi, d an n  zeige ich a b e r  n ä h e r  e ine 
16-elememtirige boo lesche  A lg eb ra  fü r  die k lassisch e  T h eo rie  de m o ­
d is  essendi, d ie  16 solch  v e rsch ied en e  m odos  e n th ä lt. Ich  e rre ich e  
d a m it d ie  F o rm a lis ie ru n g  e in e r T heo rie  de m o d is  essendi. D iese fo r ­
m a lis ie r te  T h eo rie  b r in g t zug leich  m it, e ine  e in fach e  L ogik, d ie  w ie 
ich  ho ffe  au ch  fü r  m anche  m e tap h y sisch e  V o rsehungen  v e rw e n d b a r 
sein  könn te .


